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Testament Hindenburga 


WARSZAWA, CZWARTEK 16 SIERPNIA 1924 r. 


ogłoszony przez Hitlera 


Ti polecenia płk. von. Hindenburga b. 
cekancierz von Papen wręczył w O- 
salzberg w Gómej Bawarii prezyden 
k Hitlerowi zapieczętowaną koper- 
" zawierającą polityczny testament 
tie ego prezydenta Hindenburga, Hi- 
Sai Polecił von Papenowi opublikować 
i dokument, zwrócony do kanclerza 
Narodu niemieckiego. 
ska Pierwszej części testamentu, napi- 
sag, już w roku 1919, Hindenburg wzy 
sir podźwignięcia się po katastrofie 
a 1e) wojny i wyraża przytem prze- 
ies it uda się stopić ze sobą nowe 
aż Z najcenniejszemi skarbami prze- 
ości, 


> drugiej części testamentu, zreda- 
deg," pomownie w roku 1934, Hin- 
"R urg oświacza m. in: Świadomy by- 
i tego, że konstytucja państwa, jak 
ama rządu, jaką naród dał sobie w 
wii niezwykle ciężkiej sytuacji oraz 
Dr rznej słabości, nie odpowiadała 
ciom potrzebom i właściwoś- 
wk Narodu. Musiała przyjść godzina, 
d obu, zi przeświadczenie to stało się 
Dr, © ogółu. Symbolem trwałości 
brote budowie musiała być Reichswe 
kę Jako obrończyni państwa, Po wszel 
hetn asy siła zblrojna musi pozostać 
w, mentem majwyłAszego kierownict- 
w zdala od wszelkich wydarzeń polity 
p a<trznej. 
nię ndenburg wyraża dalej podziękowa 
opię ła organizatorów Reichswehry i 
N: ° ogromne ciężary, narzucone 
com traktatem pokojowym. Wska 
Dran Y dalej na postępy owocnej współ 
Y Niemiec nad problemami, poru- 
dzi P w całej Europie, Hindenburg 
opatrzności, że dała mu u 


adna SEEE 


Państwa, który wimien być trzyma- j 


schyłku życia doczekać się ponownego 
wzmocnienia się Niemiec. 

W. zakończeniu swego testamentu Hin 
denburg oświadcza: „Kanclerz mój A- 
dolf Hitler i jego ruch zdołał przezwy- 
ciężyć stanowe i klasowe różnice į do- 
prowadzić naród do jedności, spełnia- 
jąc tem samem czyn o doniosłem dziejo 
wem znaczeniu. Wiem, że znaczna część 
pracy czeka jeszcze swego wykonania. 
Pragną'bym, aby akt odrodzenia naro- 
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zk 


dowego poparty został aktem narodo- 
wego pojednania, obejmującego całą oj- 
czyzmę niemiecką. Odchodzę od moje- 
go narodu pełen ufności, że to, czego 
pragnąłem w roku 1919 i co spełniło 
się częściowo 30 stycznia 1933 roku, — 
dlojrzeje do całkowitego wykonamia i 
dopełnienia misji historycznej narodu 
naszego, Z: wiarą 
zny zamykam oczy”, 
datę 11 maja 1934 r, 


Testament nosi 


Goering ranny 


w Katastrofie samochodowej 


Onegdaj wieczorem samochód pre- 
mjera pruskiego Goeringa, który jechał 
z Monachjum do Berchtesgaden zderzył 
się z samochodem ciężarowym. Goe- 
ring uległ silnemu potłuczeniu prawe- 


go ramienia, a pozatem odłamki szkła 
pokaleczyły mu twarz i kolana. Inne 
osoby, jadące w samochodzie, uległy 


również pokaleczeniu, Rannych prze- 
wieziono do szpitala w Rosenheim, — 
gdzie założono im opatrunki, Stan ich 
nie budzi żadnych obaw. 


O godz. 1-ej w nocy Goeringa odwie 
dził Hitler, przebywający również w tej 
okolicy. 

Ogłoszony tu komunikat głosi, że 
kontuzje odniesione przez Goeringa w 
wypadku samochodowym, mają jedynie 
charakter zewnęfrzny. Interwencja chi 
rurgiczna nie będzie potrzebna. Leka- 
rze spodziewają się, że po 10 dniach nie 
będzie na nim znać żadnych śladów wy 
padku. 


w przyszłość ojczy- 
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Austrja zwieksza swą armię 


o 8.000 żołnierzy 


We wtorek angielskie Min. Spraw 
Zagran, otrzymało od rządu austrjackie 
go notę, w której rząd austrjacki, po- 
wołując się ma wzrastające niebezpie- 


: czeństwo nowego puczu hitlerowskiego 


„am m m Z O nA w _ 


w Austi, zwraca się o pozwolenie u- 
trzymyjwania dodatkowych 8.000 żołnie 
rzy ma dalszy 1 rok, począwszy od 6 
listopada 1934 roku. 


RET RECRS R SF "zn K A FR RE OSOZ! 


Papen w Wiedniu 


Nowomianowany poseł niemiecki w 
Austrji przybył wczoraj do Wiednia sa 
miolotem w towarzystwie swego sekre- 
tarza von Tschinsky'ego. Na lotnisku 
przybycia jego oczekiwat tylko charge 
d'affaires poselstwa niemieckiego w 


Wiedniu, 


Pod skrzyżła Mussoliniego 


Wicenikanclerz austzjacki ks. Starhem 
beng odleciał wczoraj samolotem do 
Wenecji, gdzie zamierza zatrzymać się 
kilka dni, Jak wiadomo, premjer Musso 
lini spędza obecnie swói urlop w Ric- 
cione, Dotychczas nie test ustalonem. 
czy ks, Starhemberg imla się z Wenecji 
co Riccione celem odbycia ponownej 
konferencji z Mussolinim. 


PR aa a a a a a WZÓR. 


Układ Angiji ze Stanami 


w sprawie długów i pomocy wojennej 


Z Waszyngtonu donoszą, że prez, Ro- 
oseveltowi przedłożono plan uregulo- 
wania kwestji długów wojennych. Plan 
ten przewiduje w stosunku do  Angljf 


| ad amok anta D 


Japończycy aresztu'ą 
tosyjskich urzędników kolejowych _ 


digh donoszą z Charbina w ostatnich 
r „, Aresztowano 20-tu rosyjskich u- 
kol ników wschodnio - chińskiej linji 
i el. Wszyscy aresztowani, w tej 
są na trzej naczelnicy stacji, oskarżeni 
% udział w powtarzających się ciągle 
cią tatnich czasach zamachach na po- 
ie ak wyjaśniają władze mandżur- 
lezion mieszkaniach aresztowanych zna 
© materjal  obciążający, który 


stwierdza, iż aresztowani prowadzili os- 
trą kampanję przeciwko władzom ja- 
pońskim i mandżurskim. M, in. przygo- 
towywali oni jakoby także zamach na 
japońską misję wojskową, trzykrotne 
usiłowania nie * dały jednak rezultatu. 
U jednego z aresztowanych znaleziono 
znaczne zapasy dynamitu, zakopane na 
podwórzu jego domu. 


Walki w Chinach 


AE doniesień, nadeszłych do a- 
by, 


á i Reutera, uzyskanych od dowódz- 
fu i g, marki angielskiej w Hong-Kon 
au zanghaju, bitwa pod murami Fu- 
miggy, S aniczyła się do drobnych starć 
Wei komumistami a wojskami rządo- 
dam Oddziały komunistyczne zostały 
Bi ete w kierunku Yen-Ping. 

twa 


pod Fuczau 


tenie go mości o rozwoju sytuacji na te- 
alk wewnętrznych w prowincji 


| 


Fu-Kjen brzmią sprzecznie. Z Szangha- 
ju donoszą, że wojska. komunistyczne 
dotarły już do bram stolicy Fu-Kjen-— 
Pod Fuczau toczy się rzekomo zacięta 
bitwa. Z Hongkongu natomiast dono- 
szą, że sytuacja w Fuczau pozostaje nie 
zmieniona. Kilka grup  komunistycz- 
nych, które zdołały w tych dniach we- 
drzeć się do jednego z przedmieść w 
Fuczau, zostały odparte, Większość 
wojsk komunistycznych cofa się w kie- 


runku Yenping (ATE). 


Reorganizacia N. R. A. 


Stanach Zjednoczonych 


. Gen 
Ów Specjalnego komiterw w cią” 
ton žapowi trzech miesięcy. Gen. John 


ł zkolei utworzenie spe 


„Johmson zapowiedział przepro- | cjalnej instytucji, mającej na celu uzgo” 
reorganizacji N. R. A. pod | dnienie polityki NRA. z komisją fe- 


| 
| 


deralną do spraw handlu oraz z ustawd 
dawstwem anty trustowem. 
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skreślenie długów powstałych wskutek 
nieopłacania procentów. Spłaty uiszczo 
ne dotychczas na poczet procentów ma- 
ją być zaliczone jako spłaty zasadnicze 
go długu. Reszta długu po zmniejszeniu 
ogólnej jego sumy o 400 milionów fun- 
tów rozłożona będzie na 50 lat. 

Spłaty roczne nie mogą wynosić 
mniej, niż 10 miljonów fumtów. Według 


| 


tego planu rzad angielski zobowiązać 
się ma udzielić rządowi St. Zjednoczo- 
nych na wypadek wojny, kredytu w ta- 
kiej samej wysokości, w jakiej Anślja 
korzystała z kredytów w St. Zjedno- 


| czonych, Pozatem Anglia udzielić ma 


j 
i 


St. Zjednoczonym szeregu udogodnień w 
dziedzinie handlowej,  (ATE.). 


Mowa prez. Senatu gdańskiego 


o stosunkach z Polską 


Wczoraj w Gdańsku odbyło się po- 
siedzenie Volkstagu (Sejmu), Prezydent 
Volkstagu wspomniał w krótkich ` sto- 
wach o śmierci prezydenta rzeszy Hin- 
denburga, przyczem wszyscy posłowie 
powstali ze swych miejsc. Prezydent se 
natu Rauschnimg, zdając sprawozdanie 
z zawartych polsko - gdańskich umów 
gospodarczych, podkreślił on m, in. że 
umowy powyższe przedewszystkiem mo 
śą się przyczynić do odprężenia sto- 
sumków politycznych między Polską a 
Wolnem Miastem, Są one  uzupełnie- 
niem poprzednich umów oraz znacznej 
ilości dawnych spraw spornych. P. Ra- 
uschning zaznaczył, że obie strony zaję- 
ły początkowo sprzeczne stanoiwisko, 
Osobiste rozmowy z marszałkiem Pił- 
sudskim, min. Beckiem oraz prof. Ko- 
złowskim ożywiły wolę do obopólnego 
porozumiemia. 

Dalej p. Rauschning wskazał na znie- 
sienie dotychczasowej komtroli gospo- 
darczej w obrocie z Gdańska do Polski, 
stwierdził z naciskiem, że rząd polski 
uwzględnił w niej wymagania życiowe 
Wolnego miasta. 

Ściślejsze dostosowanie Gdańska do 
Polskiej polityki gospodarczej nie ozna- 
cza bymajmniej zrzeczenia się odrębnej 
samodzielności gospodarczej Gdańska. 
Ze szczególnym naciskiem wskazał p. 
Rauschning na to, że umowy nie ozna- 
czają zerwania dawnycht radycyjnych 
stosunków Gdańska z innemi narodami 
Europv. Dalsze utęzymywanie ścisłych 
stosunków z Rzeszą niemiecką pod 
względem gospodarczym, a przede- 


wszystkiem kulturalnym, jest rzeczą o- 
czywistą i nie wymaga omówienia, Wre 
szcie p. Rauschning stwierdził, że 
Gdańsk nie zrzekł się żadnego swego 
prawa. 


Rintelen pod sąd 


Wediug wiadomości z Berlina, b, po- 
seł austrjacki w Rzymie von Rintelen 
ma być stawiony przed sądem wojen- 
nym. 


Jak wiadomo, rząd austrjacki zwró” 
cił się 6 listopada roku ub. do rządów 
Wielkiej Brytanji, Francji i Włoch ce- 
lem uzyskania zezwolemia na zwiększe- 
nie swej stałej armji o dodatkowe 8.000 
żołnierzy, aby doprowadzić ją do stanu 
30.000 ludzi, czyli do maksymalnej gra- 
nicy, dozwolonej traktatami St. Ger- 
main. Dla uniknięcia konieczności zwo 
łamia konferencji wszystkich sygnatar- 
juszy traktatu St, Germain, trzy powyż 
sze mocarstwa udzieliły wówczas  Au- 
strji zezwolenia tymczasowego na po”: 
większenie armji o. 8:000 ludzi, lecz tyl- 
ko na przeciąg jednego roku. 

Londyńskie koła polityczne są prze- 
konane, że wielkie mocarstwa udzielą 
swej zgody, W każdym razie zgoda 
Wielkiej Brytanji przesądzona ma być 
pozytywnie, (PAT). 


Katastrofy na wodzie i lądzie 
ZATONIĘCIE PAROWCA. 

Na rzece San Francisco w Brazylji 
zatonął parowiec „Costa Pereira", Ze 
znajdujących się na pokładzie 50-u o- 
sób, zdołano uratować tylko 20. 

KATASTROFA AUTOBUSOWA, 

W pobliżu Tangoviste w Rumunji 'a- 
utobus, wiozący 30 osób zwalił się do 
rowu. 2 osoby poniosły śmierć na miej- 
scu, 15 zaś jest rannych, w tem kilka 
ciężko, 

WYKOLEJONY PAROWÓZ, 

Wczoraj rano na dworcu głównym 

we Frankfurcie n/M parowóz najechał 


na zaporę zderzakową.  Zniszczywszy 
zaporę, parowóz najechał na budkę 
zwrotnicową i obalił ją , 2-ch urzędni- 


ków kolejowych odniosło ciężkie ra- 
ny, 
ZDERZENIE SAMOCHODÓW. 

Przy zderzeniu się dwóch samocho- 
dów koło Obersiemau w Turymgji jed- 
na osoba poniosła śmiemć na miejscu, 5 
zaś odniosło ciężkie rany. Jeden samo- 
chód spalił się naskutek eksplozji zbior 
nika benzyny. 

ŚMIERĆ AUT©2MOBILISTY. 

W czasie wyścigu. simr-hodoewego 
kierowca algierski Guy Mob wywrócił 
się z samochodem i w Pesrara i zmarł 
wskutek odniesionych rara. 

WENERA O ZOE ERZE WRAZ, RB ł 


Przymusowe lądowanie 
polskiego samolotu 


w Niemczech 


W miejscowości Giesdorf koło Berli- 
na lądował wczoraj około godz. 9 rano 
polski samolot sportowy z powodu usz 
kodzenia tłoka motoru. Samolot znajdo 
wał się w trudnym locie z Warszawy 
do Paryża, celem zapoznania się z tra- 
są challengową. Pilot 1 jego towarzysz 
wyszli z wypadku bez szwanku. 


Wiadomości z całego Świata 


— Według doniesień « Mardżurji po- 
wódź w prowincjach Tsitsikar i Kirin spo 
wodowała przerwanie komunikacji kole- 
jowej na linji Kirin — Keszun oraz na li- 
nji, prowadzącej do Lafa. 

Dotychczas zarejestrowano 81 ofiar w 
ludziach. Zniszczeniu uległo około 6.000 
domów. 

— Pewien inżynier hiszpański zamierza 
dokonać próby wydobycia z dna morskie- 
go 19-stu statków z ładunkami srebra i 
złota, które w początku 18-go wieku zato- 
nęły opodal wybrzeży hiszpańskich. Pró- 
by tego rodzaju były już podejmowane — 
jednakże bez skutku. 

— Rząd kubański postanowił odpowie- 
dzieć odmownie na żądania strajkujących 
w Hawanie. Groźba strajku urzędników 
administracji robót publicznych nie zosta- 
ła- urzeczywistniona. 


— Z Charbina donoszą o napadzie pì- 
ratów na statek mandżurski „Yingkan”, 
utrzymujący komunikację na rzece Sunga- 
ri. Bandyci dostali się na statek jako pa- 
sażerowie i po odpłynięciu statku z Char- 
bina obezwładnili załogę. Po splądrowaniu 
statku udali się na ląd i zbiegli w niewia- 
domym kierunku. 

— Z Sofji donoszą, że policjant zauwa- 
żył pod przęsłami mostu podejrzany paku 
nek. Po otwarciu pakunku okazało się, że 
zawierał on pokrajane w kawałki zwłoki 
mężczyzny. Mózg i wnętrzności były usunię 
te. Badania lekarskie ustaliły, że ofiara 
zagadkowego mordu liczyć mogła około 30 
lat i że morderstwo popełnione zostało 
mniejwięcej przed 50 dniami. Rzecz zna- 
mienna, że zwłoki nie wykazują żadnych 
śladów rozkładu. 
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Echa strajku bud 


w Warszawie 


W czasie strajku zeszłorocznego, jak 
również i tegoroczr:ego wiele się mówi- 
ło o wywalczeniu minimum płacy; przy 
czem jako środek prowadzący do celu 
rzucano hasło jednolitego frontu. 

Przed samem przystąpieniem do straj 
ku, na zebraniu Związku B. B. S. na 
wniosek przywódcy „lewicy“ powstał 
jednolity front komuno-faszystowski. 

Zw. B. B. $., który w ubiegłych la- 
tach doszedł do „solidaryzmu” z prze- 
mysłowcami i po kompromitacji zeszło- 
rocznej za łamanie strajku (według o- 
świadczenia Romanowskiego w Insp. 
pracy — rzekomo politycznego) stał 
się kompletnym bankrutem, był zmu- 
szony Romanowskiego z rokowań wy- 
cofać. To też gdy „jezuita” Skowroń- 
ski, który rok temu nazwał Romanow- 
skiego zdrajcą i prowokatorem, z któ- 
rym nie można prowadzić wspólnej ak- 
cji, w porozumieniu z tymże Romatow- 
skim przeforsowali ten wniosek na ze- 
braniu przed -strajkiem, wśród B. B. S. 
1 „lewicy” zapanowała nieopisana ra- 
dość, że Zw. Klasowemu uniemożliwi 
się zjednoczyć robotników w jednym 
Związku. 

Związek nasz, w trosce o interes 
wszystkich robotników, zgodził się 1a 
wspólne prowadzenie akcji pod warun- 
kiem: przyjęcia wszystkich postulatów 
wysuniętych przez nasz Związek, akce- 
ptowanych przez zebrania, delegatów i 
mężów zaufania oraz nie rozbijania je- 
dności i solidarności robotniczej, na co 
„lewica” jak : B. B. S, pozowr.ie zgo- 
dzili się, Wybrano wspólny komitet 
strajkowy z naszymi towarzyszami na 
czele. 

Niestety „lewica”, jak było do prze- 
widzenia, absolutnie przyrzeczenia nie 
dotrzymała i zaraz na pierwszem ze- 
braniu strajkowem przy uł. Wareckiej 
rozpoczęła swoją warcholską robotę, 
rzucając demagogiczne hasło strajku 
powszechnego. 

B.-B, S$. nie mając przed strajkiem 
żadr.ego stanowiska i nie ponosząc od- 
powiedzialności za akcję, pocichu po- 
pierał „lewicę” (w porozumieniu z „le- 
wicą” wydawał ulotki przeciw nasze- 
mu Związkowi), oficjalnie zaś pchał 
warchoła do komisji: strajkowej (Wo- 
dzyńskiego). 

Zarówno jedni jak i drudzy stali na 
stanowisku, że każdy warchoł, a nawet 
i prowokatorzy (Głąbiński z O. N. R.) 
mają pełne prawo głosu, to też na po- 
siedzeniach prezydjum komisji, a w 
szczególności na zebraniach delegatów 
1 mężów zaufarsia, oraz na wiecach de- 
magogja święciła triumły. 

Przemysłowcy jak również i Rząd nie 
wierzyli w trwałość takiego jednolite- 
go frontu i zajęli w stosunku do akcji 
stanowisko wyczekujące, w myśl zasa- 
dy: niech zatarg rozstrzygnie życie, by 
w końcu głód zmusił robotników do u- 
ległości. 

W takim stanie rzeczy zadanie na- 
szego Związku było nad wyraz trudne, 
lecz Związek nasz mimo wszystko po- 
stanowił wytrwać, mimo kłód nzuca- 
nych pod nogi, różnego rodzaju! zasa- 
dzek i awantur na posiedzeniach komi- 
tetu strajkowego, urządzanych przez 
przywódców „lewicy“ oraz rozpętania 
dzikiej demagogji. 

Dzięki naszej organizacji skłoniliśmy 
Rząd, największego zleceniodawcę ro- 
bót budowlanych w danej chwili do za- 
jęcia się zatargiem. 

W przemyśle budowlanym wytworzy- 
ła się tego rodzaju sytuacja, że w samej 
Warszawie, według pobieżnego obli- 
czenia, jest około 1000 najróżnorodniej- 
szych przedsiębiorców budowlanych. 
Stowarzyszenie przemysłowców budo- 
wlanych, widząc rozbicie wśród robot- 
ników, licząc na starego kontrahenta 
B. B. S., z którym do spółki doszczęt- 
nie zniszczyli poprzednie zdobycze ro- 
botnicze, nie mając ani jednej dzies 4- 
tej zorganizowanych przedsiębiorców; 
Którzy uprawiają dziką konkurencję— 
ani słyszeć nie chcieli o uwzględnieniu 
minimalnych żądań robotniczych, o- 
świadczając. na konferencjach, że nie 
może być mowy © zawarciu umowy 
zbiorowej, o ile płace nie będą obowiązy 
wać powszechnie, Na jednej z konferen- 
cyj w trzecim tygodniu strajku inspektor 
Domaniewski zaproponował zł. 1.30 za 
godzinę dla murarza, tak jak w zesz- 
łym roku, rówrież podozas strajku, 
proponował był delegat Rządu radca 
Węgierow, lecz zarówno Romanowski 
jak i Skowroński postawili wniosek od- 
rzucenia propozycji i solidarnie oświad- 
czyli, że nie ustępują „ani na krok' od 
wysuniętych żądań : „jak idą do walki, 
to już „na całego” i ani słyszeć nie 
chcieli o dyskusji na ten temat. 


Ze stanowiskiem przemysłowców, że - 


bez powszechnego obowiązywania płac 
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nie można zawrzeć umowy zbiorowej, 
śodziła się Inspekoja Pracy, ba! nawet 
Wydział Bezpieczeństwa oraz wojewoda 
Jaroszewicz, uważając, że spór może 
rozstrzygnąć Rząd, Na takie załatwie- 
nie sprawy godziła się „lewica“, BBS. 
zaś jeszcze przed strajkiem w tym du- 
chu składał memorjały do władz, to też 
na konferencjach z przemysłowcami i 
w Min, Op. Społ. szczególnie Skowroń- 
ski, lecz również i BBS, prawili dusery 
przemysłowcom i władzom, zastrzega- 
jąc się, że strajk nie jest polityczny 
i że wierzą, iż władze chcą zatarg iak 
najkorzystniej dla robotników załatwić. 

12 lipca r, b. Rada Ministrów na 
wniosek Min. Op. Społ. postanowiła po- 
wołać Nadzwyczajną Komisję Rozjemczą. 
„Lewica' i BBS., widząc zbliżający się 
koniec akcji, rozpętały dziką demago- 
gje, wyrzucając nową partję ulotek i 
„lewica” na gwałt poczęła wyszukiwać 
„zdrajców”. Władze postanowiły sko- 
rzystać z zamieszania i do Nadzwyczaj- 
nej Komisji Rozjemczej powołały przed- 
stawiciela ZZZ., który oficjalnie jeszcze 
nie należy do bloku kamuno-taszystow- 
skiego i nie brał żadnego udziału w ak- 
cji, gdyż „jezuita” Skowroński nie zdą- 
żył przeprowadzić takiego wniosku. 

Do Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej 
powołano jako ławników stałych: przed 
stawiciela ZZZ. p. Gardeckiego i BBS. 
p. Romanowskiego, Nie pominięto i p. 
Skowrońskiego, do którego według o- 
świadczenia „władze mają zaufanie" i 
wreszcie powołano jako ławnika nie- 
stałego przedstawiciela naszego Związ- 
ku, chociaż nikt nie zdoła zaprzeczyć, 
że ruch klasowy jest najliczniejszą re- 
prezentacją robotniczą, Oczywiście, że 
taki skład komisji był nie do przyjęcia. 
Jednak mimo protestu z naszej strony 
Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza 17 
lipoa odbyła posiedzenie i wydała zna- 
ne orzeczenie. 

Na pamiętnym wiecu z 18 lipca mia- 
ło być zdecydowane w tajnem. głoso- 
waniu przyjęcie lub odrzucenie orze- 
czenia. Na takie postawienie sprawy 
godziła się cała a  strajkowa, 
oraz zebranie delegatów i mężów zau- 
fania, tak jak godzili się wszyscy na 
rozstrzygnięcie sporu przez Nadzwy* 
czajną Komisję Rozjemczą. Przed sa- 
mym wiecem wobec prezydjum komi- 
tetu strajkowego nowy narybek „Iewi- 
cy” Felstnerowski wręcz oświadczył, że 
trzeba przyjąć orzeczenie, bo akcja 
może się załamać i to dobrze rozumia- 
ła cała „lewica”, Mimo to wszystko, 
„łewica' na wiecu rozpętała najdzik- 


owianego 


szą demagogję. Nie dopuszczono do de- 
cyzji w tajnem głosowaniu o dalszem 
prowadzeniu akcji. Kilkadziesiąt jedno- 
stek, specjalnie sprowadzonych na wiec 
w wiekszości wypadków mie mających 
nic wspólnego ze strajkiem i z ruchem 
robotniczym, poczęło na rozkaz dziko 
wrzeszczeć o „jednolitym froncie” i 
wzywać proietarjat do... strajku pow- 
szechnego w imieniu „rewolucyjnych 
malarzy”, którzy łamali własną walkę. 
przywódcy zaś „lewicy”, teroryzując 
zebranie, siłą opanowali prezydjum i 
zgłosili rezolucję, mającą na celu ze- 
pchnięcie akcji na ślepe tory. 

Rozrzucono całą masę ulotek, w któ- 
rych znaleziono wreszcie „zdrajców”. 
Nie wśród O. N. R. (hilerowców), bo 
tam są komuniści, nie wśród ZZZ., gdyż 
to są tylko rządowcy i faszyści, nie 
wśród BBS., bo to przecież rozbijacze 
ruchu klasowego, a więc przyjaciele 
„lewicy, wéróđ.. przywódców 
Związku Kłasowego, bez których to 
całe towarzystwo nie potrafiło odbyć 
ani jednego zebrania, a  tembardziej 
konferencji z przemysłowcami, czy U 

«Lewiica”, rozbijając wiec, postano- 
wiła nietylko w dalszym ciągu akcję 
robotników budowlanych prowadzić, 
lecz również na tem zebraniu maresz- 
cie proklamowała już bez przeszkody 
po raz niewiadomo który „strajk po* 
wszechny” i postanowiła prowadzić 
„zdecydowaną walkę aż do zwycię- 
stwa" nietylko o postulaty robotników 
budowlanych, ale przyrzekła nawet 
obalić ustrój faszystowski. To stamowi- 
sko podzielił też... Romamówski, do 
którego „lewica” poszła z otwartemi 
ramionami, wznosząc okrzyki na jego 
cześć! i 

Zdawałoby się, że ten „potężny“ 
blok: z jednej strony organizacja pro- 
rządowa, z drugiej strony „lewica™ do- 
kona jeżeli nie cudu, to conajmniej po- 
każe, jak należy walkę prowadzić, 
I cóż się okazało? Na drugi dzień ten 
błok kadłubowy zwołał zebranie na ul. 
Ogrodową i po pomownem wylamiu 
kubła pomyj na ruch klasowy i jej przy 
wódców, odrazu zrezygnował i z „re- 
wolucyjnego stanowiska” i ze strajku 
powszechnego i postanowił nawet strajk 
robotników budowlanych zlikwidować. 
W ten sposób pokazali, do czego są 
zdolni. Potrafią na rozkaz rozbijać ruch 
robotniczy i solidarność robotniczą, bo 
taka jest ich rola i tylko do tego są 
powołani, 


Ważne dla pracowników 
z b. zaboru niemieckiego 


W dniu 31 sierpnia r. b. upływa termin 
zgłaszania wniosków przywrócenia upra- 
wnień ze składek, opłaconych do ubezpie- 
czenia w. niemieckich instytucjach ubezpie- 
czenia społecznego pracowników umysło- 
wych. lub w jego instytucjach zastępczych 
na podstawie umowy polsko - niemieckiej 
z dnia 11 czerwca 1931 r. o ubezpieczeniu 
społecznem. 

Z, U. P. U. komunikuje, że dotyczy to 
pracowników umysłowych, którzy wrócili 
z Niemiec na Górny Śląsk od drugiej poło- 
wy 1921 r., albo na inne obszary Polski po 
roku 1917. 

Osoby te powinny natychmiast, przesłać 
do „Reichversicherungsanstalt fir Anges- 
tellte" w Berlinie, wnioski przywrócenia u- 
traconych uprawnień, które nastąpi bez ża- 
dnych osobnych opłat. 


Termin 31 sierpnia b. r. jest terminem 
ostatecznym i niedotrzymanie tego termi- 
nu naraża zainteresowanych na utratę o- 
statniej sposobności odzyskania uprawnień, 
nabytych poprzednio w niemieckiej insty- 
tucji ubezpieczeń społecznych. 


W celu wyzyskania powyższych upraw- 
nień ubezpieczeni winni zgłosić odpowie. 
dnie wnioski, albo bezpośrednio do „Reichs 
versicherungsanstalt für Angestellte", lub 
też zaadresowany do „Reichversicherungs= 
anstalt für Angestellte Berlin — Wilmers 
dorf“ wniosek przesłać do Zakładu Ubez- 
pieczeń Pracowników Umysłowych Oddział 
w Chorzowie, który wniosek ten po ewen* 
tualnem uzupełnieniu go, przekaże hiernić- 
ckiej instytucji ubezpieczeniowej. Zgłosze- 
nie wmiosków może być dokonane w języ- 
ku polskim. 

Równocześnie Zakład komunikuje, że 
przy zgłoszeniu wniosków przywrócenia 
ekspektatywy możliwe jest jeszcze dobro- 
wolne opłacenie składek do „Reichsversi- 
cherungsanstalt fiir Angestellte" na czas 


„wstecz od 1 stycznia 1924 r. do 31 sierpnia 
1983 r. Zapłatę składek można jednak u= 
skutecznić również tylko w terminie do 31 
sierpnia 1984 r. Postanowienia o możli- 
wości tej są bardzo ważne dla ubezpieczo- 
nych, którzy utracili uprawnienia, a w Pol- 
sce nie są dalej ubezpieczeni, gdyż przez 
umożliwienie im zapłaty składek wstecz, 
uzyskują możność wypełnienia okresu wy- 
czekiwania, który wynosi 60-miesięcy skład 
kowych do nabycia praw do świadczeń in- 
walidzkich i na rzecz pozostałych członków 
rodziny, a 180-miesięcy do nabycia upraw- 
nień do uzyskania renty starczej, 

O ile zainteresowani chcą skorzystać z 
tej możliwości winni celem dotrzymania 
terminu na opłacenie zaległych składek, 
przekazać natychmiast (do 31 sierpnia r. 
b.) do  „Reichsversicherungsanstalt für 
Angestellte w Berlinie — Wilmersdorf“ 
zaległe składki, bez względu na okolicz= 
ność, że dotychczas nie otrzymali decyzji o 
przywróceniu uprawnień, zastrzegając so- 
bie ich zwrot w razie niepomyślnej decy- 
zji instytucji niemieckiej. 

O wszelkie informacje w związku z us 
mową polsko - niemiecką o ubezpieczeniu 
społecznem zgłaszać się należy do Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, 
Oddział w Chorzowie. 

am 


Zbiory Załuskich 
wracają do Polski 


Dobiegają końca prace Komisji Re- 
winidykacyjnej powołanej do wymiany 
zabytków historycznych i zbiorów bi- 
bljotecznych między Polską a ZSRR-— 
Sowiety zwrócić mają jeszcze Polsce 
15.000 książek z biblioteki Załuskiej, 

Zakończenie rewindykacji między Pol 
ską a ZSRR. nastąpi jeszcze w ciągu r. 
bież. 
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Posiedzenie Biura 
Międzynarodówki 


| 
| 
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W dniach 3 i 4 b. m. obradowało w 
Brukseli Biuro (Zarząd) Międzynaro- 
dówki pod przewodnictwem tow. Emila 
Vandervelda. 

Byli obecni tow. tow. Alsing Ander- 
sen (Danja) Otto Wels (Niemcy), A. 
Bracke (Francja), W. Gillies (W. Bry- 
tanja), J. W. Albarda (Holandga), G. E. 
Modigliani (Włochy), przedstawiciel au- 
strjackich  socialistów, R. Abramowicz 
(emigracja rosyjska), R. Lindstróm (Szwe 
cja), R. Grimm (Szwajcarja), F. Soukup 
(Czechosłowacja), van _ Roosbrceck. 
skarbnik, oraz Fryderyk Adler, sekre- 
tarz Międzynarodówki, 

Biuro omówiło ogólne położenie poli- 
tyczne ' oraz wysłuchało sprawozdania 
tow. Gillies. 

Tow. Bracke zdał sprawę z zawar- 
tej pomiędzy Francuską Partją Socjali- 
styczną a Francuską Komunistyczną 
Partją umowy co do wspólne akcji. W- 
sprawie tej wywiązała się dyskusia, w 
której uczestniczyli wszyscy obecni. 

Zgodnie z życzeniami Francuskiej Pa- 
rifi Socjalistycznej Biuro uchwaliło spra 
wę wspólnej akcji socjalistów i komu- 


nistów francuskich wnieść na porządek 


dzienny na*bliższego posiedzenia egze- 


„kutywy, 


Na wniosek przewodniczącego Biura 
przyjęto następującą rezolucję w spra- 
wie plebiscytu w Zagłębiu Saary, 

„Liga Narodów wypowiedziała jedno- 
myślnie swą wolę co do zag$warantowa” 
nia swobody głosowania podczas plebi- 
scyłu w Zagłębiu Saary. 

Biuro Międzynarodówki uważa, że 
wolność głosowania nie będzie zupełna, 
jeżeli mieszkańcy Zagłębia Saary nie 
będą mieli innego wyboru, jak tylko 
albo poddanie się tyranji Hitlera albo 
ostateczne oderwanie się od Niemiec. 

Byłoby natomiast 
głosowania, gdyby ze strony autoryta- 


cenną gwarancją ` 


tywnej nastąpiło oświadczenie, że gdy” 
by większość ludności Zagłębia wypo” 
wiedziała się za utrzymaniem obecnego 
stanu rzeczy, to ten rodzaj rozstrzygnię” 
cia po pewnym czasie zastąpiony został 
by innem rozstrzygnięciem i że w tem 
sposób ludności dana będzie możność 
brania udziału w zarządzie kraju na 
podstawach demokratycznych. 

Biuro wzywa poszczególne partie 
Międzynarodówki, by wpłynęły na swe 
rządy po tej myśli”. 

Jednomyślnie przyjęto następującą re 
zolucję: . i 

„Biuro Międzynarodówki przyjęło do 
wiadomości, że we Włoszech znowu za 
padają okropne wyroki, przyczem nie” 
tylko ukrywa się przed opinją publiez- 
ną rzekome czyny przestępne, ale zata- 
ja się także nazwiska skazanych. W tem 
sposób obostrzono jeszcze postępowe” —_ 
mie inkwizycyjne sądów wyjątkowych 
przez wyłączenie iakiejkolwiek jawnej 
kontroli nad hańbiącemi czynami włos- 
kiego systemu rządzenia, 

Na ten fakt Biuro zwraca uwagę Ko- 
misji do zbadania położenia więźniów 
politycznych i w związku z tem wzywa 
ją do wzmocnienia akcji i do podniesie: 
nia we wszystkich krajach żądania zu” 
pełnej amnestji dla ofiar walki o wol- 
ność i socjalizm”, 

Z okazji dwudziestej rocznicy wybu- 
chu wojny Biuro wydało odezwę do ro” 
botników wszystkich krajów. 

Biuro wydelegowało tow. tow. Adle- 
ra, Comptona i Gilliesa na obrady Ko” 
misji Międzynarodówki Zawodowej 
które odbędą się d. 27 i 28 sierpnia w 
Weymouth, 

Adlera wydelegowano na wielkie uro- 
czystości urządzone przez socjalistów 
holenderskich w dniu 26 b. m. z okazf 
40-lecia założenia partji. 


Konkurs na bezpieczeństwo 


pracy budowlanej 


'Niema prawie dnia, aby w prasie nie 
pojawiały się wiadomości o nieszczęśli- 
wych wypadkach na budowach. Sezon 
budowlany jest w pełni; opóźnienie zo- 
bót z powodu długotrwałego strajku bu- 
dowlanego wywołuje przyśpieszenie 
prac w obecnym okresie, W gorączko- 
wem tempie pracy zapomina się o naj- 
prymitywniejszych zabezpieczeniach 
przed wypadkami, Robotnik nasz, sklon 
ny zawsze do brawury, o zabezpiecze” 
miu sam nie pomyśli i wyczynia niemal 
z zadowoleniem karkołomne sztuki. 
Społeczeństwo jednak nie może obojęt- 
nie przyglądać się ludziom spadającym 
z budowanych domów, bo, pominąwszy 
nawet współczucie, którem powinno się. 
kierować, musi wiedzieć także i to, że 
za brak dbałości o zdrowie i życie ludzi, 
pracujących na budowach, płaci się — 
i to dużo! 

Każdy wypadek śmiertelny kosztuje 
instytucję ubezpieczeniową przeciętnie 
12 — 15.000 złotych; każdy wypadek 
ciężki — który powoduje stałą niezdo!- 
ność do pracy — 5 — 6.000 zł, Dochodzą 
do tego jeszcze inne straty, jak koszty 
leczenia, straty, wywołane przerwami w 
pracy, wtratą zdolności do pracy robotni 
ka poszkodowanego: straty te w sumie 
wynoszą dwa razy tyle, co koszt ubez- 
pieczenia. 

Co roku na terenie Polski zdarza się 
na budowach około 1.500 wypadków, 
które pociągi, za sobą odszkodowania 
w postaci rent, a więc wypadków cięż- 
szych i śmiertelnych. 

Dziennie zatem 4—5 osób łamie na 
budowach ręce lub nogi, ginie lub zosta- 
je okaleczonych na całe życie. 

W okresie ożywionego ruchu budo* 
wlanego roczne straty z powodu wypad- 
ków wynoszą około 24 miljonów zło- 
tych. 

24 miljony złotych rocznie rzuconych 
w błoto! 


24 milgony — to suma, za którą można 
zbudować około 2.500 nowych comów 
m'eszkalnych lub ułożyć przeszło 200 
km. najpiękniejszej szosy! 

Najwięcej wypadków następuje z po- 
wodu wznoszenia rusztowań budowla- 
nych bez niezbednych ochron i bez za- 
chowania właściwych. środków ostroż* 
ności. Blisko 50% wszystkich wypadków 
przy pracy przypada na rusztowania, z 
czego większość — bardzo ciężkich i 
śmiertelnych. 

Karygodnego zamiedbania na tym od- 
cinku pracy nie można dłużej tolerować! 
W cywilizowanym kraju nie wolno mie- 
szkać w domach, budowanych na tru- 
pach! 

W celu przyczynienia się do podnie” 
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sienia poziomit bezpieczeństwa pracy W_ 
budownictwie “Instytut Spraw Społecz” 
nych zajął się kwestją opracowanie 
norm konstrukcyj bezpiecznych ruszto” 
wań, W związku z tem ogłoszony 
konkurs na pracę o rusztowaniach bu“ 
dowłanych ze stanowiska bezpieczeń” 
stwa pracy. x 


Pomiędzy uczestników konkursu roz” 
dzielone zostaną następujące nagrody: 

I — 500 złotych; II — 300 złotych: 
dwie III — po 200 złotych. 


Ponadto Stowarzyszenie Zawodowych 
Przemysłowców Budowlanych R. P. wy” 
znacza dwie dodatkowe premje po t 
złotych dla prac nagrodzonych I-ą i 11-4 
nagrodą. 

Instytut Spraw Społecznych zwrace | 
się z wezwaniem do tych wszystkich 
inżymierów, techników i majstrów budo” 
wlanych, którzy rozumieją nowoczesne 
zasady organizacji pracy, którzy doce“ 
n'ają wartość czynnika ludzkiego w pre” 
cy, którzy znają nowoczesne zasady ka 
kulacji w budownictwie i zdają sobi€ 
sprawę z ekonomicznego i społeczneś? 
znaczenia bezpieczeństwa pracy, abf 
wzięli jaknajliczniejszy udział w konkur” — 
sze. 

O szczegółach konkursu można pom” 
formować się w Instytucie Spraw Spole" 
cznych, Warszawa, ul. Wiejska 19 lub w 
Redakcji Przeglądu Budowłanego, Wa” 
szawa, ul. Widok 22. 


ONN ad 
Regulacja rzek = 


Urzędy wojewódzkie podjęły na te 
renach objętych powodzią prace nadre 
gulacją rzek, Przy inwestycjach tych 
znaleźć ma zatrudnienie około 700 be” 
robotnych, W województwie Krakow" 
skiem prace podjęte będą już w 
szych dmiach. 

Z Dąbrowy skierowano grupę 250be% 
robotnych na tereny popow 
w województwie Krakowskim. 


Wyznaczenie syndyków 
w fabryce „Perkun” — 


Wydział Il Handlowy Sądu Okreść" 
wego wyznaczył syndyków masy upo 
ości w fabryce motorów „Perkum z, 
głośnej w swoim czasie z zatargów s 
botnikami, Syndykami masy upadłość! 
sąd mianował: Adw. Wiesława Rylk9* 


skiego i przemysłowca Jana Kuleszė 
„y ER 
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Podróż po Polsce 


Nie] To nie będzie recenzja. Bo zresztą | dza nas po morskim wybrzeżu, a Antoni 


ją jest niemożliwe. Każdy z 29 du- 
styp zasługiwałby na obszerne 
F , odzi tu o 83 (560) numer 
sł adomości Literackich“, wydany pod ha- 
ków z polscy o Polsce — dla Pola- 
świe zagranicy, 24 strony wypełnione 
emi artykułami czołowych literatów 
Bięknemi zdjęciami. — Życie, piękno catej 
wielkim polskiej ziemi zostało tu oddane z 
ścą m sentymentem, humorem, znajomo 
rzeczy i starannością. Nie odkrywa się 
sy, "ży lądów, ale odkrywa piękno ma- 
I bliskich zakątków naszego kraju. 


Jest to bezsprzecznie najlepszy, najcie- 
Szy, pod każdym względem udały nu- 
„Wiadomości Literackich", — Nie mo- 

ikai nim pisać — trzeba go przeczytać.— 

pyle odbędziemy przez dobre parę go- 
my wą podróż po Polsce. Zatęskni- 

znanych, miłych każdemu okolic. 
igniew Uniłowski opisuje nam „Moją” 

Warszawę”. O uroku „Podkowy 

* pisze Trena Krzywióka. Oczami 

Az Kuncewiczowej oglądamy „War- 

Sami Zoo“, Marjusz Dawu w artykule 

* ge Pracy Judyma“ zapoznaje nas z im- 

skie; lącym dorobkiem naszej Warszaw= 

ności Spółdzielni Mieszkaniowej, z działal- 
1% Tow. Szklane Domy oraz Robotni- 


żych 


(i nasz 


o Tow. Przyjaciół Dzieci na Żoliborm 
Sj myli się jedymie, pisząc, że te towa 


wo prowadza „przedwojenni pepesow- 
> którzy dziś do partji nie należą. Jest 
wiet, przeciwnie). O Krakowie mamy 

e artykuły Zygmunta Nowakowskie- 
N ' Boya i Magdaleny Samozwaniec. Adolf 
tach, ski pisze o Podgórzu i Wadowi- 
tang Jerzy Wysomirski o Wilnie, Atek- 
Tarea, Janta - Połezyński o Częstochowie, 
Rey zyć Iwaszkiewicz o Sandomierzu, Je- 

aczkowski o Poznaniu, Juljan Tuwim 
» Paweł Hulka-Laskowski E E SOMPOLNO 


cy”, 


Sobański pisze pochwałę Gdyni, Lwów opi- 
suje Jan Parandowski, a piękny Cieszyn 
Józef Wittin. Wanda Melcer opowiada 
„Historje koło Włocławka", a Emil Breiter 
podziwia Ciechocinek. Hanna Mortkowi- 
czówna zajmuje się Wielkopolską, Zofja 
Nałkowska pisze o Niemnie i Grodnie, Sta 
nisiawa Kuszelewska o Polesiu, Ant. Os- 
semdowski o polskich puszczach i Poleszu- 
kach, Rytard o Huculszczyźnie. 


Z kolei przechodzimy do okolic górskich: 
miłośnik Tatr Ferdynand Goetel opisuje 
Podhale i Zakopane. O Podhalu, jako zie- 
mi ludzi wolnych pisze też Rafał Malczew- 
Ski, a o Beskidach Emil Zegadłowicz i Ste- 
fan Esmanowski, wreszcie © Jaworzu Ire- 
na Tuwim. Nawet kronika tygodniowa Sto- 
nimskiege cp'snje cześć Folski, niewielką 
wprawdzie bo.. Ogród Saski. 

M. K. 


MOVADA pA 2, 2 DETERE OE z 


Kto czytał, 1 kto nie czytał 
Quo Vadis ? 


Znakomite arcydzieło Sienkiewicza „Quo 
Vadis* należy do tego rodzaju filmów, — 
które zawsze i niezmiennie gromadzą do 
stateczną ilość widzów, ale nowa wersja 
dźwiękowa tego prawdziwego arcydzieła 
gromadzi codziennie w kinie „Majestie” 
tłumy zasłuchane i zapatrzone w ekran, 
czemu zresztą nie należy się dziwić, gdyż 
film, dzięki udźwiękowieniu zyskał na sile 
wyrazu stokrotnie. Teraz dopiero można 
podziwiać w całości wielkie i potężne sce- 
ny monumentalne Sienkiewiczowskiego sce 
narjusza. Ci, którzy czytali „Quo Vadis“, 
oraz ci, którzy tego arcydzieła nie znają 
— muszą film ten zobaczyć. (X). 


Raki daR wa ró pociągu najmilej spędzisz czas — 
czytając ciekawe dzienniki i czasopisma 


EE EE EEREN PAR UE MOOR RE ZARA 
Co wyświetlają kina? 


APRU: „Caluj mnie jeszcze”, 
AT 1 „Czarny kot", 
LANTIC: „Zemsta pana X". 


Pech, TINEA: „Rycerz stepu” i „Dwaj 
dog OR: , mJasnowłosy sen” 1 „Dziwny 
AS; „Orły na uwięzi” 

ezi", 
CAPITOL: Dziś „Czemp”, 


CAPITOL p. 4-ta Dziś I jutro 


aa CZEMP] 


CASINO: 
„SOLOS 


„Addu MAŁE: 


co 
eian RSO; 


: „Na fali wspomnień”, 
oz „Testament dr. Mabu- 


„Bohaterski 
„Pod pręgierzem”* i , Hazard 


CRisra Odwieczni wrogowie” 
czni wi 
"Ban yta detektyw". aid 


zj oceany" | „Arystokra- 


rad 
oa pod nl 


Kino 


Przejazd 9 
w "ap DEDERE 


„Fama“ 
ki podwójny Program 
? IGANTYCZNE 
Wycięstwo Syblriakowa 


(Dwa Oceany) 
Bed kierunkiem profesora Szmidta 


erat 
ARYSTOKRACJA PODZIEMI 


RIA; „Miasto widmo”, 
E OS: „Człowiek małpa” í „Pro- 


KO aracie", 
Lup TA : „Głos skazańca” 1 rewja. 


„Kobieta z Monte Carlo". 
tem VESTIC C: „Quo Vadis" z Janning- 


ARCYOZIEŁO 
SIENKIEWICZA 


0 TAD. 
R: 


Najnowsza wersja 
dźwiękówa 
FILM dia WSZYSTKICH 


o zagoi RADĘ a S a a a a a E a a E ZARCZOREW —— 


MASKA: „Aksela” i „Węgierska mi- 
tość". 


MEWA: „Odmęt ulicy” i „Panienka i 
miljon“, 


MIEJSKI: , orkoszne kłopoty” i 
„Klub dżentelmenów”. 
nosa MIEJSKI 


Pocz. seansów godz. 5.30, 8, 950 
PODWÓJNY PROGRAM 
(wzno- 


ROZKOSZNE KŁOPOTY “ieni 


Maurice Chevalier, Baby le Roy 


KLUB DŻENTELMENÓW 


Clive Brook 
Nadprogram „PARAMOUNT“ 
Ceny miejsc: od 50 groszy do zł. 1.05, 
Widownia wentylowana. 


m m A M O O AI NZ M NA 

NOWY SPLENDID: „Jej czar” i wy- 
stępy artystów. 

NOWA TOMBOLA: „Kobieta z reje- 
stru“ í „Urwis z Hiszpanji”, 

OKO PRASKIE: „Powrót Szerloka 
Holmesa" i „ Ja w dzień, ty w nócy”, 

PAN: „Książę Arkadji*, 

NOWY ŚWIAT 40 


NO „PAN“ Pocz. o godz. 4-ej 


Najpiękniejsza operetka wiedeń- 
ska (muz. Robert STOLZ) 


(wzno- 
wienie) 


|| unat 


W rołach głównych: 


LIANA HAID, WILLY FORST 


NOWA TOMBOLA; „Świat słucha”, 
i „Wolne Dusze“. 
PRAGA: wNoemy” i „Przygoda na 


PROMIEŃ: „Orły na uwięzi” i „Do- 
nowan", 
RIVIERA: „Romans Mańki Greszy- 
noj” i „Jaką mnie pragniesz”, 
ROXY: „Tajemnica prof, Hagrawa*. 
SOKÓŁ: 
| „Nie damy ziemi”, 
STYLOWY: „Kobiety w jego życiu” . 
ŚWIATOWID: „Śmierć odpoczywa”. 
TON: „Klub dżentelmenów”, 
UCIECHA: „Bunt młodzieży“, 
roi „ladzie za kratami” i „Pod 
ubienicą' 
VARIETE (Cyrk): Rewja „Omi tańczą" 
í „12 krzeseł”, 


„W pogoni za księżycem”. 


Str. 


WIADOMOSCI 


Lekkoatletyka 


ZWYCIĘSTWO POLSKICH LEKKOA 
TLETEK W BRUKSELI. Występ pol- 
skich lekkoatletek w Brukseli zakończył 
się pełnym sukcesem: 

100 metrów wygrała Walasiewiczówna 
12,4 przed Holstead (Anglja) o 2 metry. 
W przedbiegach czas Walasiewiczówny wy 
nosił 12,2. 

W rzucie dyskiem wygrała Wajsówna, 
bijąc nowy rekord światowy  fantastycz- 
nym wynikiem 44,19,5 metrów, Drugie 
miejsce zajęła rówmież Polka Cejzikowa, 
osiągając 36,04 m. 

W rzucie kulą wygrała Pekarowa (Cze- 
chosłowacja) 12,28. Trzy następne miejs- 
ca zajęły polki: 2) Wajsówna 11,69, 3) 
Kwaśniewska 10,78, 4) Cejzikowa 10,54. 

80 metrów przez płotki: 1) Grean (An- 
glja) o 2 metry, Freiwaldówna prowadzi- 
ła przez % biegu a uległa na finiszu © 
pierś. 

800 metrów wygrała Koubkova (Czecho 
słowacja) w czasie 2:14,9, 2) Lunn. (An- 
glja) o 20 metrów, 4) Świderska. Polka 
nie odegrała żadnej roli, 

Na 200 metrów zwycięstwo odniosła Wa 
lasiewiczówna, Czas jej 24,6 jest lepszy 
od wyniku finalistki londyńskiej Krauss. 

W rzucie oszczepem pierwsza była Pe- 
karova (Czechosłowacja) 40,30, 2) Kwaś- 
niewska 89,51, 3) Cejzikowa 36,07. 

W sztafecie 4X100 metrów wygrała Cze 
chosłowacja 50 sek przed Anglją, Polska 
i Belgją. Sztafeta polska przegrała z po- 
wodu słabego czasu Świderskiej. 


MISTRZOSTWA GŁUCHONIEMYCH 
SPORTOWCÓW. W Warszawie, na sta- 
djonie Wojska Polskiego rozegrane zosta- 
ły dwudniowe mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski głuchoniemych sportowców. Zawo- 
dy zostały obssłane przez 50 lekkoatletów 
z Warszawy, Poznania, Łodzi, Lwowa 1 
Bydgoszczy. Na zawodach pobito szereg 
rekordów polskich, głuchoniemych. Wyni- 
ki techniczne były następujące: 100 me- 
trów: 1) Gniot (Pomań) 12,2 sł 400 me- 
trów: 1) Gniot (Poznań 58,1 s.. 800 me- 
trów: 1) Lechman (Poznań) 4:50,4 sek. 
1500 metrów: 1) Lechman (Poznań) 
4:50,4 sek, 5000 metrów: 1) Ostachiewicz 
(Warszawa) 18:16,8 sek. 10000 metrów: 1) 
Sarnowiec (Warszawa) 38:50,9 sek. 110 
metrów przez płotki: 1) Walkowski (Po- 
znań) 21,4 sek, 400 metrów przez płotki: 
1) Gniot 1:01,2 sek. Rzut kulą: 1) Dobro- 


(o usłyszymy w radjo? 


Czwartek, 16.8 1984. 


6.35 Muzyka. 6.38 Gimnastyka. 6.53 Mu- 
zyka z płyt. 7.05 Dziennik poranny. 7.10 
Muzyka z płyt. 7.20 Chwilka pań domu. 
1.25 Program. 7.30 Rozmaitości. 11.57 Sy- 
gnał czasu. 12.00 Hejnał z Wieży Marjac- 
kiej. 12,08 Wiadomości meteorologiczne. 
12.05 Przegląd Prasy. 12.10 Melodje re- 
wjowe. 13.00 Dziennik południowy. 13.05 
Audycja dla dzieci. 13.20 Muzyka symfo- 
niema. 14.00 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 14.05 Wiadomości gospodarcze. 15.55 
Komunikat giełdowy. 17.00 Skrzynka pocz- 
towa, 17.15 Koncert solistów, 18.00 „Haft 
ludowy polski”, 18.15 Słuchowisko. 19.00 
Rozmaitości. 19.10 Program. 19.15 Koncert 
kameralny. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 „Myśli wybrane”. 20.02 „Przegląd 
teatralny". 20,10 Muzyka lekka. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 Capstrzyk Ma- 
rynarki Wojennej. 21.02 „Kącik dla mło- 
dzieży wiejskiej”. 21.12 Koncert solistów. 
22.00 „Psychologja zobojętnienia religijne- 
go”. 22.15 Muzyka taneczna, 23.00 Wiado- 
mości dla kom. lot. 


Piątek, 17.8 1994 r, 


6.35 Muzyka. 6.38 Gimnastyka. 6.53 Mu- 
zyka z płyt. 7.05 Dziennik poranny, 7.10 
Muzyka z płyt. 7.20 Chwilka pań domu. 
1.25 Program. 7.80 Rozmaitości, 11.57 Sy- 
gnat czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadomości 
meteorologiczne. 12.05 Przegląd Prasy. 
12.10 Koncert Zespołu Haliny Adamskiej- 
Grossmanowej. 13.00 Dziennik Pohidniowy. 
18.05 Koncert solistów. 18,55 „Z rynku 
pracy”. 14.00 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 14.05 Wiadomości gospodarcze. 15.55 
Komunikat giełdowy. 16.00 Fragmenty re- 
wjowe. 168.40 Muzyka lekka. 17.00 Audycja 
dla chorych. 17.30 Pieśni w wyk. Wandy 
Kalenkiewicz. 18.00 „Zabie — stolica Hu- 
culszczyzny”* = Reportaż red. Kazimiery 
Muszałówny. 18.15 Współczesna francu- 
ska muzyka orpanowa w wyk. Feliksa Nó- 
wowiejskiego. 18.45 Popadanka p. t. „Przez 
lady i morza” wygl. p. Bohdan Pawłowicz. 
18.55 Muzyka poplarna. 19.00 Rozmaitości. 
19.100 Program. 19.15 Fantazje oneretko- 
we. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 „My 
éli wybrane”. 20.02 „Skrzynka techniczna”. 
20.12 Koncert symfoniczny. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Capstrzyk Marynarki. 
21.02 „Przeglad prasy rolniczej”, 21.12 
Koncert symfoniczny. 22.00  Spadajace 
gwiazdy" — wygl. dr. Jerzy Raumgarten. 
22.15 Muzyka taneczna. 29,00 Wiadomości 
dla komunikacji lotniczej, 


wolski (W) 991. Oszczep: 1) Grabowski 
(W) 39,09. Rzut dyskiem: 1) Wojciechow 
ski 29,28, Skok wzwyż: 1) Szandurski — 
(Lwów) 145. Skok wdal: 1) Gniot (Po 
znań) 550. Skok o tyczce: 1) Grabowski 
(Warszawa) 260. Sztafeta 4X100 metrów 
1) Poznań 50,6 przed Warszawą 52. Szta- 
feta olimpijska: 1) Warszawa 3:59,6 sek. 
przed Poznaniem 4:07,3. 


W ogólnej punktacji zwyciężył Poznań 
12 kpt. przed Warszawą 44 pkt., Lwowem 
15 pkt. i Bydgoszczą 8 pkt. 


Piłka nożna 


CIĘŻKO WYWALCZONE ZWYCIĘST 
WO LEGJI. Rozegrany w Warszawie mecz 
o mistrzostwo Ligi pomiędzy Legją a Sie 
dleckim „Strzelcem zakończył się ciężko 
wywalczonem zwycięstwem Legji w sto- 
sunku 5:4 (8:2). 


KLĘSKA  POLONJI W KRAKOWIE. 
W Krakowie w meczu o mistrzostwo ligi 
warszawska Polonja przegrała z Garbar- 
nią w stosunku 0:5 (0:1). 


POGOŃ PRZEGRYWA Z REPREZEN 
TACJĄ EMIGRACJI FRANCUSKIEJ.-— 
We Lwowie ligowa Pogoń przegrała nie- 
spodziewanie z reprezentacją emigracji 
francuskiej w stosunku 1:8 (0:0). 


Pogoń grała beznadziejnie słabo, ustępu 
jąc gościom pod każdym względem. 

MISTRZ PALESTYNY PRZEGRYWA 
Z CRACOVIĄ. W meczu towarzyskim w 
Krakowie mistrzowska drużyna Palestyny 
Hapoel przegrała z Cracovią 2:8 (1:1).— 
Przed przerwą przeważali goście, którzy 
górowali nad miejscowymi szybkością i 
startem do piłki, Po przerwie znacznie lep 
sza była Cracovia. 


Pływanie 
WPŁAW PRZEZ WISŁĘ. W środę od- 
był się w Warszawie, organizowany przez 
młodą sekcję pływacką YMCA. dofoczny 
wyścig pływacki t. zw. „Wpław przez Wi- 
słę*. Dystans biegu wynosił 500 metrów. 
Zawody zgromadziły 45 zawodników. Bieg 
ukończyło 44 w tem 4 panie. Zwyciężył Kar 
piński (AZS) w czasie 5:59 sek. Z pań 
pierwsza przybyła do mety Tuperska (Y. 
M. C. A.) w czasie 7:40 sek, 


Drużynowo puhar zdobył AZS — 1% 
pkt. przed żagiew — 177 pkt, YMCA — 
151 pkt. i PZL. 109 pkt. 


WARSZAWA ZWYCIĘŻA KRAKÓW 
W WATER POLO. Wezoraj odbył się- na 
pływalni Wojska Polskiego międzymiasto- 
wy mecz piłki wodnej Warszawa—Kraków 
Zwyciężyła drużyna warszawska w stosun 
ku 8:2 (1:0). 


Pozatem odbyły się zawody pływackie w 
ramach „Święta Warszawy”. 100 metrów 
stylem klasycznym wygrał Choina (Legjay 
w czasie 1:25,8, na 200 m. st. dow. zwy- 
ciężył Karpiński (AZS) w czasie 2:42,8, 
Wreszcie 100 m. na wznak wygrał Jastrzęb 
ski (AZS) w czasie 1:21,6. 


POLSKA SZTAFETA WYELIMINO- 
WANA W PRZEDBIEGU. W Magdebur- 
gu na pływackich mistrzostwach Europy 
odbyły się przedbiegi sztafety 4X200 mtr. 
Drużyna polska zawiodła oczekiwania izo 
stała wyeliminowana w przedbiegu, 
tując przy silnej konkurencji. Przedbieg 
wygrały Węgry w czasie 9:32,9. 2) Niem- 
cy, 3) Anglja, 4) Polska — 10:05,8. W 
drużynie polskiej największy zawód spra- 
wił Karliczek, który przepłynął swą zmia 
nę w czasie 2:32,6. Na drugiej zmianie 
Szwankowski miał czas 2:88,7. Na trze- 
ciej Szrajbman osiągnął 2:31,8, wreszcie 
Bocheński przepłynął 200 mtr. w czasie 
2:28,2. 


SPORTOWE 


SKOKI Z TRAMPOLINY O MISTRZO 
STWO EUROPY. W skokach z trampoli- 
ny panów o mistrzostwo Europy zwycięs- 
two odniósł Niemiec Esser 137,74 pkt. 


Kolarstwo 


BIEGI KOLARSKIE PRĄDU W WAR 
SZAWIE. Na szosie pod Strugą odbyły 
się biegi kolarskie, zorganizowane przez 
RKS. Prąd. Na 52 kim. dla nielicencjowa- 
nych zwyciężył Waądkowski (WTC) w cza- 
sie 1:37:02,6. 


Bieg na 25 klm. dla turystów 
Górecki (Rywal) w czasie 50:32,6. 


REPREZENTACJA KOLARSKA POL 
SKI NA MECZ WARSZAWA —BERLIN 
Polski Zwięrek Towarzystw Kolarskich u- 
stalił następujący skład reprezentacji Pol- 
ski na mecz kolarski Warszawa — Berlin: 
Ignaczak, Igo, M. Kepiak, Kiełbasa, Ko- 
nopczyńwki, Korsak-Zaleski, Lipiński, Mi- 
chalak, Moczulski, Olecki, Starzyński, Wa- 
silewski, Urbaniak, Zieliński, (wszyscy z 
Warszawy), Lange (Poznań) i Więcek 
(Łódź). Jako rezerwowych wyznaczono 0O- 
dartusa (Łódź), Dudę (Kraków), Korwin- 
Piotrowskiego i Komorniekiego (Warsza- 
wa). Bieg, jak wiadomo, rozpoczyna się 
dnia 22 b. m. 


Kronika organizacyjna 


KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO urzą- 
dza zebranie członków i sympatyków dnia 
16 b. m, a nie 15 b. m, 


Tanie pensjonaty $.U.P. 


Prowadzone w r. b. pensjonaty Stową- 
rzyszenia Urzędników Państwowych Rz. 
P. w Ciechocinku, Kazimierzu nad Wisłą 
i Kosowie Huculskim — cieszą się dość 
dużem powodzeniem. Wpływają na to ni- 
skie ceny i staranna obsługa. Ceny w tych 
pensjonatach kalkulowane bez zysków, a 
prowadzenie ich ma na celu ułatwienie 
członkom S. U. P. przeprowadzenia kura- 
cji lub spędzania wypoczynku letniego w 
odpowiednich warunkach. 


W razie posiadania wolnych  miejse 
przyjmowani są również i nieczłonkowie za 
niewielką dopłatą do cen członkowskch. W 
drugiej połowie sierpnia, ceny są odpowie- 
dnio obniżone. S. U. P. zamierza prowa- 
dzić pensjonaty w tym roku również we 
wrześniu, wyznaczając w tym okresie cza- 
su specjalnie niskie ceny, 


Informacyj szczegółowych udziela Za- 
rząd Główny S, U. P., Warszawa, Przeskok 
4 m. 5, tel. 232-80. 


a E a T EEE 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 

STUDENTKA (matematyezka), wykwa 
lifikowana nauczycielka poszukuje 'ekcyj. 
Specjalność matemstyka, łacina. Matura. 
Referencje poważne, Sienna 14 m. 38, lub 
Śliska 7 m. 38. Zastać można do 12-ej. 

KRAWCOWA poszukuje szycia w do- 
mach prywatnych — przeróbki i dziecinne, 
Ul. Marjańska 7 m. 14-a. 

PRAWNICZKA (magister praw) poszu 
kuje odpowiedzialnego zajęcia w Warsza- 
wie lub na wyjazd. Referencje poważne. 
Śliska 7 m. 38, lub Sienna 14 m. 88. Za- 
stać można do godz. 12-ej. 

PESENE jakiejkolwiek pracy. Od 
2% lat jestem bez posady, mam żonę, rów- 
nież nie pracującą. Znam język niemiecki i 
rosyjski. 

Stanisław Sierański, Warszawa, 
tokrzyska 18 m. 21 


wygrał 


Świę- 


Wystawy i Muzea 


Instytut Propagandy Sztuki (Królewska 
18). Wystawa „Życie. Polskie w Malar- 
stwie". 

Tow. Zachęty Sztuk Pięknych (P1. Mała 
chowskiego 3). Wystawa p. t. Polska i jej 
lud". 

Państwowe Zbiory Sztuki (Godz. 11 — 
15). Kamienica Baryczków: Zbiory malar- 
stwa polskiego XIX i XX w. Pałac w Ła- 
zienkach i Zamek Królewski — otw. codz. 
z wyj. wtorków. 


Muzeum Archeologiczne im. E .Majew= 
skiego (Pałac Staszica) otw, w środy, 
piątki i niedziele w godz. 10 — 14. 

Muzeum Narodowe. (God.g 10 — 15). 
Al. 3-go Maja 15: W środy, piątki, soboty 
i niedziele — wystawa sztuki zdobniczej. 
Podwale 15: We wtorki malarstwo polskie, 
w czwartki malarstwo obce. Muzeum Woj- 
ska: Wystawa „Polska i Polacy w świe- 
cie“. 

Państw, Muzeum Archeologiczne. Otw. 
we wtorki, Środy, czwartki, niedziele i 
święta w godz. 10—14. 


Muzeum Kolejowe Min. Komunikacji 
(Nowy Zjazd 1). Otw. we wtorki, czwartki 
i piątki w godz. 10 — 14, 


Państw. Muzeum Zoologiczne (Uniwer-_ 
sytet). Otw. we czwartki 10—14 i niedzie- 
le w godz. 10 — 23. 


Muzeum Przemysłu i Techniki (Krak. 
Przedm. 66). Otw. codz. z wyj, poniedział- 
ków i wtorków w godz. 10—14 oraz w piat- 
ki 17 — 20. 


Muzeum Etnograficzne (przy Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa) Krak. Przedm. 66 
otw. codz. z wyj. poniedziałków w g. 10— 
41. 


Muzeum Poczty i Telekomunikacji (Bar- 
bary 2). Otw. w niedziele w g. 12 — 14, 


Muzeum Higjeny przy państw, Zakł, Hi. 
gjeny (Chocimska 24). Otw. codz. z wyj. 
niedziel w godzinach 9—15. 


Muzeum Ordynacji Krasińskich (Okól- 
nik 9). Otw. codz. w godz. 10 — 14. 


s STR. 4 WREN 


Krwawe zajście przed restauracją 


4 osoby ranne 


W ub. wtorek, o godz. 24-ej właści- 
cielka „Baru Ogrodniczego”, przy ulicy 
Opaczewskiej 30, Helena Zawadzka wy 
szła z restauracji, aby zamknąć okieni- 
ce, Do sklepu chciał wejść znany awan- 
turnik na Ochocie, Antoni Turski (Gró- 
jecka 70), lecz Zawadzka oświadczyła, 
iż lókal już sięs zamyka. p 

Turski zaczął bić Zawadzką. Na krzyk 
wybiegł mąż napastowanej. Wtedy, o- 
prócz Turskiego, zjawiło się jeszcze 
-2-:ch -awamtutmików, którzy wyciągnęli 
restauratora na chodnik, zadając ciosy 
nożem, oraz wyrmwaną -z rąk Zawadz- 
kiej, sztalbą żelazną. W obronie Zawadz 
kiego stanął jeden z gości, Stanisław 
Asadybill, któremu awanturnicy zadali 
nożem 2 rany kłute pleców, Na alarm 
nadbiegł posterunkowy z pobliskiego 


posterunku, który zajście zlikwidował, 


Bitwa spe restaldakc 


Reprodukcja obrazu z londyńskiego muzeum 


aresztując Turskiego. Dwaj wspólnicy 
jego — zbiegli. Lekarz Pogotowia opa- 
trzył wszystkie ofiary krwawej awan- 
tury, stwierdzając u Zawadzkiego 14 
ran kłutych, u żony jego — 2 rany, u 
Asadybilla — 2 rany u Turskiego zaś 
ramę ciętą głowy. 


| 
| 


LORZ NATE 7:7 IE 


„ROBOTNIK” 
Strzał 


Przy ul, Zbarskiej 1, syn lokatora te- 
goż domu, 11-letni chłopiec, wziął po- 
zostawioną chwilowo przy parkanie 
przez dozorcę nocnego, dubeitówkę,— 
którą zaczął manipulować, Padł strzał i 
cały nabój trafił w 20-letnią Stanisławę 
Krajewską, robotnicę, lokatorkę tegoż 
domu. Lekarz Pogotowia stwierdził ra- 
ny szarpane w okolicy lewei skroni -— 
palców lewej ręki, liczne rany postrza- 


Starcie samochodu z wozem 


Matka i czworo dzieci ranni 


Z Powsina do Warszawy iechał szosą 
belwederską wóz, na którym znajdowa 
ły się rzeczy Józefa Niewiadznskiego 
(Gęsia 49), Oprócz wożnicy znajdowari 
siz na wozie: Marja Niewiadomska : jej 
czworo dzieci, 1i-letnia Anna, 12:etnia 


Obrazki ze starej Grecji 
Rulny starej świątyni na Akropolisie 


Żywy Dante' 


(0W pierwszym rozdziale swej obszer- 
nej książki Papini podkreśla, że „tylko 
katolik, artysta i Florentczyk może 
wpełni zrozumieć Dantego”... Giovanni 
Papini, znany w Polsce z licznych prze- 
kładów świetny pisarz włoski, odpowia- 
da tym trzem warunkom. Ma ponadto i 
tę jeszcze kwalifikację, że entuzjazm ży- 
wioriy przezeń, dla twórcy „Boskiej 
Komedji”, aczkolwiek szczery i głęboki, 
miarkowany jest przecież działaniem 
myśli trzeźwej i krytycznej, w bademiu 
prawd artystycznych zaprawionej, 


„Krytycyzm właśnie, z jakim Papini do, 


całej niemal literatury dantologicznej się 
odnosi, zrodził niewątpliwie owe pra- 
„śnienia rewizjonistyczne, będące najistot 
niejszem źródłem powstania nieprzecięt- 
nej jego książki, I Papini ma pasję 
„odbronzowywania'”, nioowania, wycią- 
gania na światło dzienne prawdv, pod 
korcem ukrywanej. Zdaje sobie bowiem 


*) Giovanni Papini. „żywy Dante". War- 
szawa, J. Przeworski, 1934. Przekład Ed- 
warda Boyć. Str. 358 i 8 ilustracyj. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


peacy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


doskonale sprawę, że „człowiek nawet 
największy, nigdy nie składał się z jed- 
nej bryły i jednej banwy, talk iż obok 
czymów i gestów wspaniałych, nietrudno 
w nim odnaleźć upadki i słabości”, Dla- 
tego też „wyobrażanie sobie ludzi ge- 
njalnych w posągowej i uroczystej pozie 
— to kłamstwo”. 

Szuka więc Papini w Dantem — czło- 
wieka, w całej złożomości i różnorodno- 
ści indywidualnych cech, rysów, popę- 
dów i dyspozycyj. Nie znaczy to jednak, 
choć niczego nie pomija, by interesował 
się specjalnie jakąś „kroniką skandalicz- 
ną” egzystencji Alighieri ego. Bynajmniej. 
I nawet wdzięczny i soczysty dla niejed- 
nego temat „dwunastu kobiet". które w 
życiu wielkiego Florentczyka ślad pozo- 
stawiły, traktuje Papini bez nadmierne- 
go zapalu, zwięźle, rzeczowo i nie po- 
plotkarsku, Z tych wszystkich niedłu- 
gich rozdziałów, w których kompetent- 
nem i miłującem piórem opisane zosta- 
ło życie i dzieło Danego, stwarza autor 
książki nie posąg kamienny, obojętny 
współczesnym w swej zastygłej hiera- 


o NN NO 0 a 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


| skie. Warunki dogodne. 


Irena, 14-letnia Stanisława i 9-letn. Ge 
rard, Wprost fortu Legionów, samo- 
chód wpadł na wóz. Uderzenie było tak 
silne, że furmanka wywróc Le $12. przy* 
czem Wszyscy jadący spad: i zostali 
przygnieceni mzeczami, Konik M 


tak- 
sówki, korzystając z zamieszania, szyb 
ko odjecha. 

Woźnica, który, na szczęście, wyszedł 
bez szwanku, zajął się ratunkiem. 
Wkrótce przybył lekarz Pościowia — 
który udzielił wszystkim poszwankowa 
nym pomocy. Dwoje dzieci p:zewiezio- 
mo do szpitala im, Karola i Marji. 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY gra w dalszym 
ciągu z wielkiem powodzeniem  komedję 
Bałuckiego „Klub Kawalerów". 

„Klub Kawalerów" dobiega czterdziestu 
przedstawień. 

TEATR LETNI. Dziś powtórzenie pre- 
mjery wesołej komedji wiedeńskiej „Nie- 
poprawny Bobuś* z Łapińskim (rola tytu 
łowa), Qzaplińską,  Chojnacką,  Zeliską, 
Hnydzińskim, Dominiakiem, Krzewińskim 
i in. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie 
świetna komedja muzyczna R, Benatzkye- 
go p. t. „Rozkoszna dziewczyna” w prze- 
róbce J. Tuwima, w reżyserji J. Warnec- 
kiego. 

TEATR KAMERALNY. Dziś i codzien 
nie „Kochankowie“  Grubińskiego z Gry- 
wińską, Brydzińskim i Łuszczewskim. 

TEATR WIELKA REWJA. Dziś i co- 
dziennie rewja „101 pociech“ w wykonaniu 
całego zespołu. 

STARA BANDA W „HOLLYWOOD". 
Teatr nieczynny z powodu feryj letnich. 

TEATR DRAMATYCZNY (Hipotecz- 


| na 8). Dziś „Małżeństwo z konwenansu“. 


W próbach „Burza nad morzem", komedja 


| Jadwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej, w re- 


żyserji Maliszewskiego i dekoracjach St. 
Cegielskiego. 

TEATR MIGGNON. Dziś rewja 
wszystko dla was“. 

TEATR REDUTA (ul. Kopernika 36-40) 
Dziś „Sprawa Moniki“ Marji Morozowicz- 
Szczepkowskiej. 

TEATR W OGRODZIE „100 POCIECH”. 
Dziś komedja p. t. „Gwiazdy ekranu". 


„To 


j DROBNE OGŁOSZENIA 
` TAPCZAN 


higieniczne. automatyczne, 
patentowane 3722. K omple* 
ty zł. 50 oraz nowoczesne wyroby tapicer- 
(Dawniej 


Wytwórnia, Twarda U. 1warda 3) 


RE 


tyczności, lecz postać żywą, po - ludzku 
cierpiącą i miłującą, po-artystowsku — 
usiłującą słowem wysokiej poezji wyra- 
zić to, co niewyrażalne i poza doczes- 
ność sięgające. 

Pragnąc Dantego z pod pyłu uczonych 
komentarzy wskrzesić i ku nam zbliżyć, 
Papini uwspółcześnia go i wykazuje ak- 
tuallmości jego na świat poglądu. Tę ak- 
tualność widzi płomienny Dantego glos- 
sator przedewszystkiem w zasadniczej 
jego koncepcji politycznej, którą była 
idea odbudowy Cesarstwa (Imperium 
Rzymskiego), Ten twór państwowy © 
charakterze "ponadnarodowym, „zdolny 
by był znieść z powierzchni ziemi świec- 
ką władzę papiestwa i odrodzić w Euro- 
pie, a w szczególności we Włoszech, 
porządek, jedność, zgodę i spraw/edli- 
wość”.. I dziś przecież — wywodzi Pa- 
pini: — coraz powszechniej : zwycięża 
przeświadczenie, iż jedność polityczna 
Europy będzie środkiem zapobiegaw- 
czym przeciwko niebezpiecznym rywali- 
zacjom i kamieniem węgielnym sprawie- 
dliwości dla zagrożonych narodów. 

Stosunek Dantego do papiestwa |! du- 
chowieństiwa był wogóle wysoce krytycz 
ny i ujemny, Znienawidzonego Bonifa- 


i 


dubeltówki 


łowe okolicy lewego barku, oraz uszko 
dzenie lewego oka. Po opatrunku, Kra- 
jewską przewieziono do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. 


É DLA ZDROWIA. JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZE! 
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COKOLWIE 
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Zamachy samobójcze 


W bramie domu Chłodna 60, tarsnę- 
ła się na życie, otruwszy się esencją oc 
tową, 20-letnia Irena Wrzoskówna 
przy rodzicach (Elektoralna 2), 

W lasku Bielańskim, również otruła 
się esencją octową, 18-letnia Jadwiga 
Piechocka, bez zajęcia (Miła 19). Obie 
młodociane desperatki przewiozło Po- 
śotowie do szpitala Wolskiego. W po- 
czekalni iszpiłala desperatki spotkały 
się, Okazało się, iż są to serdeczne ko- 
leżanki. W pierwszym wypadku, powo 
dem targnięcia się na życie były niepo- 
rozumienia rodzinne, w drugim — brak 
pracy. 

Nocy wczorajszej we - wnęce bramy 


domu Złota 51, targnęła się na życie 
19-1. Anna Błażejewska. Policjant prz9 
wiózł ofiarę. zawodu życiowego do am 
bulatorjum Pogotowia, a po' udzielenić 
pomocy — Pogotowie przewiozło ją 
domu. 

26-letni Józef Wożniak, kelner, be% 
pracy (Pruszków), otruł się esencją 07 
tową w bramie domu Marjensztadt 9* 

40-letnia Antonina Pawłowska ~ 
(Łódź), bez pracy, napiła się esencji 0% 
towej w bramie domu 11 Listopada 
Pogotowie  przewiozło Wożniaka 
szpitala św, Ducha, Pawłowską zaś 7 
w stanie ciężkim — do Przemienienić 
Pańskiego. 


Szaleniec z siekierą 


Przy ul, Grójeckiej 6, właścicielem 
mieczikania w suterenie, jest Władys- 


ław Kamiński, chory umysłowo. Rodzi- 


ma czyniła starania o umieszczenie cho | 


rego w szpitalu Jana Bożego, lecz — 
z braku miejsc — odmówiono. Nocy 
wczorajszej Kamiński, w przystępie fu- 
rji, porwał siekierę i w ciemności rzu- 
cił się ma  sublokatora, 
Szczepana Jaworskiego, murarza, za- 
dając mu ramy cięte prawej dłoni, stopy 
i lewego uda. Jawonski, obudztwszy się 
wybiegł w neśliżu na podwórze. Naď- 
biegły policjant rozbroił szaleńca, prze 


46-letniego | 


| 


prowadzając go do XXIII komis. Jawo? 
skiego opatrzyło Pogotawie i pozos*8* 
wiło na miejscu. 


STAN POGODY wig PIM 


CIEPŁO. 

Śląsk, Podhale, Małopolska Wschodni” 
Podole, Wołyń: Zachmurzenie duże z pr” 
lotnemi deszczami i skłonnością do but” 

Pozostałe dzielnice: w ciągu dnia ropa 
godzenie. Temperatura dniem około 20-49 


„stopni. 


z A Pozn 
Rozkaz gen..Chłopickiego 


Poniżej podajemy reprodukcję jedne- 
$o z rozkazów gen, Chłopickiego przed 
stu lat, Rozkaz ten brzmi następująco: 

„Nr. 15 Rozkaz. Generał Suchorzew- 
ski z przyłączonej tu Ustawy Rady Ad- 
mimistracyjnej zastosuje się do wyko- 
nania mego rozkazu i z pułkiem  3-cim 


cego VIII, dumnego i pysznego teokra atę, 
nazywa Dante „księciem Faryzeuszów” 
i poświęca mu w swym „Raju” wielce | 
niepochlebne strofy.» „Katolicyzm Dan- | 
tego — pisze wieczny katolik Papini — 
obejmuje wolną krytykę kleru i ducha | 
krańcowo agresywnego; Dante jest za- 
tem antytezą współczesnej figurki pra- 


womyślnegśo katolika”...  Nienawidząc 
zamieszki polityczne, wywołane przez 
chciwych prałatów t „papieży, i zda- 
jąc sobie sprawę z fatalnych skutków 
uzurpatorskich dążeń duchowieństwa, 
Dante — jak podkreśla Papini — stał 


się jekśdyby wielkim prekursorem anty- 
klerykalizmu, który już przed 600 laty w 
swym traktacie „O monarchii" („De Mo- 
narchia') potępił formy teokratyczne i 
propagował myś! zupełnego oddzielenia 
władzy politycznej od władzy religijnej, 
właśnie w imię najlepiej rozumianych 
interesów obydwu tych władz Jak na 
owe czasy, były to poglądy prawdziwie 
zuchwałe, — to też nie przysporzyły one 
Dantemu radości i dostatków  życio- 
wych. 

Ale nietylko tę stronę działalności pi- 
sarskiej Dantego ukazuje nam w sposób 
tak żywy i zaciekawiający — Papini. 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada, 


Redaktor Sar rg STANISŁAW NIEMYSKL 


ę w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, 


Odbito 


Warecka 7, 
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5,40, zagranicą zł. 8.—, 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ 


ułanów wyruszy natychmiast i stanie 7 


Warszawie na Pradze, Warszawa, 
grudnia 1830 r. Jenerał Chł 

P, S. Ostrzegam Generała, że roz% 
załem nie wyruszać kapitanowi Kos” 
skiemu z Baterją. — J. Chi” 


- 


WOODS: dł 


Rzuca bowiem światło swego przenikó, 
wego wejrzenia na wiele innych spraw 
i okoliczności, z których niejedna olkryt 
jest dotychczas mgłą tajemnicy; ef” 
| zacięte od wielu lat spory wśród kom 
tatlorów i tłumaczy, Bardzo cis 
m. in, rozdziały o „deifikacji Beatryczy 
co Papini nazy wa „erotyczną i ierycia 
niedorzecznością”, — o znaczeniu SM ZĘ 
nych symbolów w „Boskiej Komecji 5 
ciekawym poglądzie na „Komedję”, jako 
na akt poetydkiego odwetu za wszyst? 
poniżenia i niepowodzenia życiowe Dos” 
tego, W gorących, dźwięcznych wi” 
tach podmosi Papini głębię myśli, wspó, 
niałość słowa i potęgę ekspresji „Bo 
Komedii", dochodząc do wniosku: 
dzieło to stoi „ponad wszystkiemi keri 
gorjami ludzkiej literatury” i jest w 
dem poezji, która pragnęła dokonać 
chowego cudu”, — a więc „należy PZ c 
dewszystkiem do tajemni czej i boles? 
historji ludzkiego rodzaju". „gu 
Wiele wdzięczneśo i owocneśo 3 
włożył p, Edwand Boyć w przekład sę ; 
ki Papini'ego, co nie było zadaniem 
iwem i każdemu dostępnem. 
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BOLESŁAW DUDZIŃSK! 


RODE SA RILIRNIE ORCO O SZOAGEREŁ"WRIKOWZBTAWZYNKAĆ 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł, 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 


Za zmianę adresu 50 gr. anit 
Poszukiwanie i zaofiarow tow 
zwyczajnych 10-cio szpalto 
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